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NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odbędzie się w sobotę d n . 26 b. m. w kościele po-Dormnikan- 
skim o godzinie 10 rano Wyprowadzenie zwłok z domu przy 
ulicy Słowackiego 1. 85 dnia 25 o godzinie 3-ej po południu 
wprost na cmentarz Rzymsko - Katolicki. ^  , .

Na sfutne te obrzędy zapraszają Krewnych, Kolegow, 
Przviaciół i Znajomych pozostali w głębokim żalu 
12149 Rodzice, Rodzina i Narzeczona^

Marszałek Piłsudski w Wilnie.
WJLNO, 23-11. Pociągiem pospiesz 

nym, spóźnionym o 2 godziny, przy­
jechał dziś rano do W ilna Marsza ­
łek Józef Piłsudski w towarzystwie 
ppułk. Prystora i trzech adjutantów. 
W drugim wagonie jechali z War - 
szawy minister Knoll, szef wydzia­
łu wschodniego Hołówko, radca 
Szumlakowski. W  Białymstoku 
wsiadł do pociągu poseł polski w 
Moskwie, p. Patek. W  W ilnie ocz<e-

kiwali p. M arszałka wojewoda wf - 
leński Raczkiewicz, poseł polski w 
Rydze Lukasiewicz, który przyje - 
chał do Wilna, dowódca OLK. gen. 
Litwinowicz, dowódca I-ej dywizji 
gen. Popowicz i kilka osób cywil - 
nych. Przyjęcie nie miało charakteru 
oficjalnego. Kompanji honorowej ni’® 
było. M arszałek zamieszkał u ro - 
dżiny. Mówią, że w Wilnie odbę - 
dzie się ważna narada polityczna.

N ocny n ap ad  bandycki
pod Raszynem

Roczne prowizorium handlowe polsko-niemieckie. 
Niemcy przyznały Polsce,kontyngent importu drzewa.

BERLIN, 22-U . (Pat). Wymiana
2dąń między dyrektorem Jacków  - 
s«im a min. Stresemannem w spra -
v'i c ‘ gospodarczych kontynuowana 
M a  pr/ez cały dzień dzisiejszy. O 
godzinie 7 wiecz. parafowane zosta- 
*° Porozumienie w sprawie drzewa.

Lkłaa ten przewiduje możliwość 
Wywozu z Polski do Niemiec w prze 

jednego roku ustalonego kon­
tyngentu drzewa tartego z tem, że 
}niport tego drzewa do Niemiec jak 
' eksport drzewa okrągłego z Pol - 
5ki odbywać się będzie z zastosowa­
łe m  obecnie obowiązujących sta­
dek celnych.

Jednocześnie rząd polski zapew - 
ril‘ kontyngenty przywozowe na pew 
J!e towary” niemieckie figurujące na 

, ŝtach bojowych zakazów przywo -

Podpisanie umowy nastąpi for - 
i^lnie w najbliższych dniach w 
Warsż,awie przez p. ministra spr. 
ffśr. Zaleskiego i posła Rauschera. 
Umowa wejdzie w życie z diniem 1 
grudnia rb.

Rozmowy między dyr. Jacków  - 
 ̂ im a min. Stresemannem będą kon 
M^uowane.

BERLIN, 22-11. (Pat). Parafowa- 
dzisiaj umowa o kontynent drze- 

^  tartego, przyznanego prz«z Niem 
,CV Polsce i o kontynenty pewnych 
° ’̂ arów z t. zw. 2 i 3 polskiej listy 

^«azów importu, ma charakter rocz 
i eSo prowizorjum, które jest nieja- 

°  Ostępem do zlikwidowania po o-

WARSZAWĄ, 23-11. Tutejsze 
władze policyjno-śledcze otrzymały 
dziś wiadomość o zuchwałym napa­
dzie, dokonanym pod Raszynem we 
wsi Puchały, gm. Falenty.

Według szczegółów dziś w nocy 
około godz. 3-ej do zagrody jednego 
z miejscowych gospodarzy W acława 
Zielińskiego wtargnęło 4-ch bandy­
tów, wśród których jeden był w 
przebraniu policjanta.

Bandyci steroryzowawszy wszyst­
kich domowników, przystąpili do plą

bu stronach zarządzeń, wydanych w 
ramach wojny celnej.

Co do zainteresowania gospodar­
czego obu stron, to podkreślić na - 
leży, że umowa drzewna sama przez 
się przyniesie korzyści obu stronom.
Jeżeli, jednak chodzi o kwestję bi - 
lansu handlowego, to eksport drze­
wa zarówno okrągłego, jak i tarte- v 
go z Polski do Niemiec zwiększy ak 
tywność bilansu handlowego Polski, 
a zmniejszy ją w bilansie Niemiec.
Dlatego też strona niemiecka, wo -

nia° s?ę0^ S % n o ^ T  W llnsuTandlo - na specjalnej audjencji Jaspara któ^ 
wego Niemiec, zainteresowana była ry mu przedłozył rezultat swoich za 
w otrzymaniu pewnych kontyngen - biegów co do utworzenia nowego 
tów eksportowych dla swych pro - rządu .Król belgijski przyjął propc> - 
duktów któreby chociaż częściowo nowaną przez Jaspara listę noweg
m o g ł y  w y ró w n a ć  ujemne pozycje, ja gabinetu. Skład nowego gabinetu
kie" w bilansie handlowym Niemiec belgijskiego jest następujący, 
wytworzy import drzewa polskiego. Jaspar • premjer i kolonje.

Taką częściową kompensatę sta - ' Hymans, liberał —  sprawy zagra-

\fan Overbergh, demokrata ka.o  -

drowania całego mieszkania, Zmu^- 
siwszy Zielińskiego do wskazania 
miejsca przechowywania pieniędzy 
bandyci zrabowawszy 300 zł. gotów 
ką oraz zabrawszy całkowitą znajdu 
jącą się w mieszkaniu Zielińskiego 
garderobę tudzież rewolwer- i du - 
beltówkę zbiegli.. Na miejsce po o- 
trzymaniu tej wiadomości wyruszył 
z komendy policji powiatu warszaw 
skiego sztab agentów a jednocześ - 
nie rozesłano do wszystkich innych 
komend listy gończe.

Nowy gabinet pod premierostwem
J a s p a r a  w  B e lg ji .

Na miejsce Vanderveldej|o — Hymans ministrem 
spraw zagranicznych

BRU KSELA, 23-11. Król przyjął

jących na. liście zakazów, zwróco 
nych wyłącznie przeciwko Niem
com.

licki —  spr. wewnętrzne.
Houtar, demokrata katolicki, — 

finanse.

P rz y  ul. lu l ju s z  a S ło w a c k ie -P rz y  ul. lu l ju s z  i 
go 6 (Kaliska) w P io trk o w ie .

podaje do publicznej wiadomości, że od dnia 25 b.,m. rozpoczyna o  
p r z e d ś w i ą t e c z n ą  o

»Wielką r e k l a m o w a  wyprzedaż ¡>
3  §  W e ł e n  J e d w a b i  B a w e ł e n  G a l a n t e r i i  g
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Nauthier, liberał —  sztuka i kultu 
ra (w zeszłym gabinecie minister spr 
wewnętrznych.

Janson liberał, —  koleje i komuni 
kacja, dawniejszy gubernator Konga

De Brockeville, —  minister woj­
ny, katolicki konserwatysta.

Brels, katolik —  minister rolnictwa

Nowy gabinet ma charakter kon- 
serwatywno - liberalno - narodowy 
i obejmuje on ugrupowania środka i 
prawicy.

W  kołach, zbliżonych do poseł - 
stwa niemieckiego w Brukseli, 
twierdzą, że zmiana ministra spraw 
zagranicznych Vanderveldego  ̂ na 
Hymansa jest podobną do zmiany, 
któiaby nastąpiła, gdyby Briand u - 
stąpił, a Poincare zajął jego miejsce.

Patrjotyczne koła belgijskie SP° ■ 
dziewają się po nowym rządzie, że 
wznowi on obronę kraju i utrzyma 
dotychczasowy czas służby wojsko­
wej.

Znowu akt przeciwpolskiego
t e r o r u  n a  L i t w i e

WILNO, 23-11 Władze litewskie stawić dp obozu koncentracyjnego
^m knęły w Iwju polską szkołę po- w W orniach. Uprzedzona w porę p.
^szęchną. Kierowniczkę tej szkoły, Matakiewiczówna uciekła z Litwy,
ylarję Matakiewiczównę, policja li- przedostając się na teren Pols i. 
ewska zamierzała aresztować i od-

Trocki i ¿inowjew wydaleni
z  M o s k w y  ?

Olbrzymie śmeiyce szaleią 
w środkowych Niemczech i na tcugji*

BERLIN, 23-11. W dniu wczoraj - 
szym środkowe Niemcy nawiedzone 
zostały wielkiemi śnieżycami przy 
silnych mrozach. Zaspy, które się u- 
tworzyły na linjach kolejowych spo­
wodowały liczne opóźnienia pocią - 
gów. W  dyrekcjach kolejowych Mag

deburg, Drezno, Lipsk, Szczecin, Hal 
le śnieżyca spowodowała szkody w 
komunikacji kolejowej. Na wyspie 
Rugji pociągi uwięzły w zaspacfc 
śnieżnych i dopiero dziś rano roz - 
poczęto ich odkopywanie. Śnieżyce 
szaleją nadal.

ARYż, 23-11. Ja k  donoszą z Mo- 
. wy. Jarosławskij, członek komu- 

nistyeznego komitetu centralnego za

proponował wydalenie Trockiego 
Zinowjewa z Moskwy.

Znowu próba przelotu przez Atlantyk.

Powódź w Barcelonie i Grenadzie.
, .MA.DRYT, 23- 11. Nad wybrzeżem portowych, burza spowodowała po-
•'W.pańskiem i marokańskiem panu wódź, wyrządzając poważne szkody.
Je nadzwyczaj burzliwa pogoda. Pod portem Alicante zatonął rybac-

wskutek katastrofalnej burzy u- ki statek parowy wraz z 13 ludźmi
15 statków rybackich. W Bar załogi. 

v °nie, Granadzie i innych miastach

BERLIN, 23-11. Samolot D. 1230
znowu rozpoczął swój lot do Stanów 
Zjednoczonych. Wczoraj samolot pod 
jął kilka lotów próbnych nad wyspa

mi Azorskiemi, a gdy otrzymał po -  
myślne wiadomości meteorologiczne 
zdecydował się nareszcie rozpocząć 
lot pizez Ocean.

Oletda.
WALUTY: 

Dolar Stanów Zjedn. 8.88 
DEW IZY: 

Londyn 43.46 i trzy czwarte

Nowy Jo rk  8.90 
Paryż 35.02,
Praga 26.41. 
Szwajcarja 171.90



Problemat  w i le ń sk i
Poważne i znane pismo angielskie 
„The New Statesman" zamieszcza 
w numerze 758 z dn. 5-go bm. list 
p, D, R. Gilliego, Anglika, zwiedza­
jącego nasze kresy wschodnie. W li 
ście tym adresowanym do naczelne­
go redaktora „The New Statesman“ 
wykazuje p. Gillie błędność informa 
cji i komentarzy prasy angielskiej 
w kwestji wileńskiej.

Szanowny Panie! Omawiając konflikt 
polsko - litewski, twierdzi Pan, iż prosta 
sprawiedliwość wymaga zwrócenia Litwie 
terytorjum zajętego przez gen. Żeligow - 
»kiego w r. 1920-ym. Tego rodzaju ujmowa 
nie kwestji jest zbyt naiwnem uproszcze­
niem, albowiem Wileószczyzna nie jest ja­
kimś martwym kawałkiem własności, lecz 
posiada swe własne interesy i własną wo­
lę stanowienia o sobie.

Zgodziłbym się zupełnie z Panem co do 
zastrzeżeń, które Pan czyni co do sposobu 

odzyskania Wilna przez Polskę, jesienią • 
1920-go roku, lecz całkowicie nie podzie - 
lam konkluzji jaką Pan z tych zastrzeżeń 
wyciąga. Obecna granica polsko-litewska, 
pomimo, iż zastała ustalona najmniej po- 
żadnemi środkami, .jest jedną z najbar - 
dziej sprawiedliwych granic etnograficz - 
nych w Europie. Trzeba nie zapominać, iż 
Da Litwie znajduje się więcej Polaków, 
niż Litwinów w Polsce, co jest rzeczą zro 
iumiałą, gdyż Polacy są rozrzuceni po ca­
lem terytorjum, podczas gdy Litwini zamie 
szkują zbitemi grupami.

Zamach gen. Żeligowskiego oddał Pol - 
*ce mimo wszystko złą przysługę, a mię­
dzy innemi tę, że publiczność angielska od 
nosi się z wielkiem niedowierzaniem do 
całkiem prawdziwej rzeczywistości, że lud 
neść Wilna jest w swej większości polska 
w co ja sam nie wierzyłem dopóty, dopó­
ki się tam nie udałem. Języka litewskiego 
prawie wcale nie słyszy się na Wileńszczy 
łnie — nietylko w mieście, lecz i na pro­
wincji. Mniejszość litewską można znaleźć 
dopiero na północy kołol Święcian, oraz 
na południu koło Grodna. Poważną mniej- 
i z o ś ć  na Wileńszczyźnie stanowią nie L it­
wini, lecz Białorusini.

Podczas swej niedawnej wizyty w Wil- 
aie spędziłem pewien czas na spacerach 
p.<ł rynku w dnie targowe i skonstatowa­
łem, iż zgórą połowa ludzi mówiła po pol­
sku, a reszta po białorusku. Wprawdzie 
aie znam języka litewskiego, lecz słysza­
łem |Jo tak często, iż w zupełności odnóż- 
miam go od polskiego i białoruskiego, tak 
te  mogę stwierdzić, iż językiem litewskim 
mówiono bardzo mało lub wcale. Takie rze 
czy, oczywiście, nie mogą być inscenizo­
wane. Biorąc ogólnie polityka polska nie 
jest szowinistyczną w stosunku do Litwi - 
■ów jak to jest w zwyczaju w tych częś­
ciach Europy, i dlatego jest rzeczą zupeł 
aie wykluczoną, by włościanie mówili in­
nym językiem pod wpływem strachu, niż 
tym którym chcą mówić. Pozatem istnieje 
jeszcze inny wzgląd, przemawiający prze­
ciwko oddaniu Wilna Litwie. Jeszcze 
przed uciskiem, który w Wilnie najbar - 
¿ziej był odczuwany, Wilno było prawdzi 
wem ogniskiem intelektualnem. Po odzy­
skaniu Wilna Polacy przywrócili mu daw 
s ą  świetność. Wilno jest jedynem, prowin 
cjonalnem miastem w Polsce, które zazna 
czyło się od chwili ukończenia wojny wzro 
stem życia intelektualnego i artystyczne­
go, podczas gdy inne miasta pod tym 
względem ucierpiały na korzyść stolicy. 
Nie będzie rzeczą ani niesprawiedliwą, 
ani niewłaściwą stwierdzić, iż to ognisko 
kultury zostałoby przez Litwinów zniszczo 
ne, albowiem naród litewski, wprawdzie 
nie z własnej winy, jest jednym z najbar­
dziej pod względem kulturalnym upośle­
dzonych narodów, które po wojnie odzy. 
skały niepodległość.

Gdyby kwestja przynależności państwo­
wej Wilna została poddana referendum lu 
daości całej prowincji, to można powie - 
dzieć z całą pewnością, iż stałaby się ona 
problemem nie między Litwą a Polską, 
lecz pomiędzy Polską a Rosją, reprezento­
waną przez autonomiczną republikę biało 
ruską.

Pragnąłbym podkreślić, iż ogólny ton, w 
jakim Pan omawia te i inne kwestje gra­
niczne Europy wschodniej podsuwają myśl 
czytelnikowi, iż Pan nie zdaje sobie z tych 
kwestji tak dokładnie sprawy, jak zdają 
ją sobie tu na miejscu, a mianowicie, że 
jakakolwiek zmiana w obecnych granicach 
oznacza wojnę i to wojnę bardzo groźną. 
Jedyną gwar. pokoju jest przyjęcie obec.

granic jako ostatecznych. Sądzę, iż w cią­
gu lat dwudziestu nastąpić dostateczne 
uspokojenie umysłów, by m ozna poczynić 
zmiany tam, gdzie będą one konieczne, 
chociaż wątpię, czy konieczność taka wów 
czas zajdzie. Zdrowa polityka pokojowa 
winna skoncentrować się na środkach dy­

plomatycznych i administracyjnych, .w celu 
utrzymania tych problemów, które nie mo 
gą być rozwiązane zdała od wszelkich dy 
skusji. Jeśli siedzimy na wulkanie, to 
rzecz oczywista, iż żadna siła ludzka wul­
kanu tego nie usunie, lecz powinniśmy 
czynić wszystko*, co tylko możemy, by

przed skutkami wybuchu się zabezpieczyć 
pamiętając, iż utrzymanie pokoju w na­
szych czasach jest bardzo trudnym próbie 
mein, wymaga całej naszej energji i dlate 
go nie powinniśmy poruszać kwestji mogą­
cych pokój ten zburzyć.
Przedruk wzbroniony. D. R. Gillie-

W i e ś c i  z  k r a j u .

Wybory nieodwołalnie w lutym.
Wicepremjer Bartel nie będzie kandydował.

W „Głosie Polskim" czytamy: *
Lwowski korespondent Agencji Wschód 

niej, korzystając z jednego dnia pobytu wi 
cepremjera Bartla, który w niedzielę ra­
no przybył do Lwowa, a już wieczorem od 
jechał do Warszawy, odbył z nim krótki 

wywiad. Wicepremjer Bartel oświadczył, 
iż przybył do Lwowa wyłącznie w spra - 
wach prywatnych, aby wydać książkę.

Na dalsze zapytanie oświadczył wice - 
premjer Bartel, iż sejm i senat nie zbiorą 
się już więcej W dniu 28 b.m. ukaże się 
dekret, rozwiązujący sejm i senat. T erm*n 
wyborów nie jest jeszcze ustalony. W każ 
dym razie wybory odbędą się w lutym 28 
roku. Co do stanu swego zdrowia, oświad­
czył wicepremier, iż czuje się tak, jak 
drzewo niepoliturowane, na stosowne py­

tanie odpowiedział, że wyborami się nie 
zajmuje i zajmować się nie będzie. Pozo - 
stanie nadal zastępcą marszałka Piłsud - 
skiego i kiemwnkiem polityki gospodarczej 
rządu. Odcinka tego opuścić nie zamierza, 
albowiem, mimo uzyskania pożyczki, wy - 
magać ona jeszcze będzie długo opieki bar 
dzo troskliwej.

Do sejmu kandydować nie będzie ani we 
Lwowie, ani gdzieindziej na terenie Rzpli- 
tej, stoi bowiem na stanowisku, że jednym 
z czynników, mogących uzdrowić'nasz par 
lamentaryzm, jest to, aby ze starego sejmu 
i senatu jaknajinniej osób weszło do nowe­
go sejmu i senatu. Należy odświeżyć atmo­
sferę. Wicepremjer Bartel zaczyna więc 
od siebie i usuwa się jako członek obec­
nego sejmu z widowni parlamentarnej.

Zycie Chrystusa na ekranie.
Małe przyczyny zakazu wielkiego filmu.

Przed kilku dniami nasza cenzura filmo­
wa, w skład której wchodzili, poza przed­
stawicielami ministerstwa spraw wewnętra 
nych i ministerstwa oświaty, delegaci wyz­
nań chrześcijańskich, nie zezwoliła na wy­
świetlanie w Polsce głośnego filmu „Król 
królów", reżyserji Cecila B. de Mille;a.

Komisja motywowała swoją decyzję tem.

że życie Chrystusa na filmie nie jest ściśle 
zgodne z Pismem Świętem, osoba zaś Jego 
przedstawiona w sposób zbyt ziemski i re 
alistyczny.

„Król królów“ był poza Ameryką wy - 
świetlany w Niemczech, Anglji i Czecho - 
słowacji.

Zagrożony stan posiadania
n a  P o m o r z u .

Do alarmujących wiadomości, podanych 
przez prasę w czasach ostatnich o niepo­
kojącym wzroście wykupu przez Niemców 
polskich nieruchomości na Pomorzu i w 
woj. Poznańskiem, przybywają nowe dane. 
Oto polska własność ziemska (wykupiona 
z rąk niemieckich) Stablewice w pow. 
chojnickim, powierzchni 6.000 morgów prze’ 
chodzi podobno w posiadanie optantów

niemieckich A. i B. Sułków. zamieszkałych 
w Berlinie.

Ostatnio majątek ten znajdował się w 
przymusowej administracji wierzycieli, a 
obecnie przechodzi w ręce niemieckie mi­
mo postanowień konwencji wiedeńskiej, do 
tyczącej optantów. Należy stwierdzić, że 
Sułkowie korzystali bez ograniczeń z pra­
wa wjazdu do Polski, co im niezawodnie 
pomogło w zrealizowaniu planów.

Komunikacja lotnicza wobec zimy.
Mimo dość silnych mrozów cywilna ko­

munikacja lotnicza odbywa się normalnie, 
jedynie samoloty, w oczekiwaniu komuni­
katów meteorologicznych, startują z opóź- 
neniem (maximum do pół godziny), które 
jednak w czasie drogi nadrabiają. W po­
wietrzu na normalnej .wysokości linji lo - 
tów panuje dość niska temperatura (kilka­
naście stopni poniżej 0 ), co jednakże pasa 
żerom bynajmniej nie daje się we znaki, 
gdyż samoloty s£l wewnątrz ogrzewane i

Posiedzenie Rady Miejskiej
W dniu onegdajszym o godzinie 7 .e j 

wieczorem rozpoczęło się posiedzenie Ra­
dy Miejskiej przy licznym udziale radnych 
których zasiadało na sali 30 -tu.

p o zwykłem odczytaniu protokułu Prze 
wodniczący Dr. Próchnik oznajmił zebra­
nych i  pracami Zjazdu miast, odbytego w 
Hoznaniu. W Zjeździe tym uczestniczyli 
przedstawiciele Rady Miejskiej, którzy 
wzięli energiczny udział w. pracach posie­
dzeń sekcyjnych, na których głównie roz­
patrywano dwie sprawy: sprawy finanso­
we Samorządu miejskiego oraz budownic­
twa miejskiego,

W sprawach finansowych głosy były po­
dzielone, jednak w rezultacie uchwalono 
jednolitą rezolucję. Prezydent Poznania Ra 
tajski wygłosił projekt, aby szereg mniej­
szych podatków został skasowany, wza -

temperatura w nich wynosi 14 doi 16 stop­
ni. Największą przeą^kodę w lotach stano­
wią mgły i chmury, oraz śnieżyce, które od 
ległość widzenia ograniczają do minimum i 
niejednokrotnie zmuszają pilota do lądo­
wania. Dnia 21 bm. samolot, zdążający ze 
Lwowa do Warszawy, w okolicach Lublina 
natknął się na gęstą mgłę, tak, że zmuszo­
ny był, zawrócić do Lublina i lądować. Sa­
molot z  Warszawy do Lwowa przebył dro 
gę normalnie.

Z  P i o t r k o w a  i o k o l ic y .

W aika  z h a n d lem  
ła ń c u s z k o w y m ..

Władze wydały zarządzenie 
regulujące zawieranie t.zw. 

«umów lawinowych.»
Swego czasu głośną była oszukańcza a- 

fera jednej z fikcyjnych hurtowni włókien­
niczych w Łodzi, która przy pomocy uprą 
wiania handlu łańcuszkowego przy z a s t o  

sowaniu systemu premji oszukała k i l k a  ­

set osób. Ponieważ nadużycia na tem 
miały miejsce w szeregu wypadków, a o- 
fiarą ich padali najczęściej ludzie nieza 
możni — sprawa ta uregulowana zosta 
obecnie specjalnem rozporządzeniem wia 

Zarządzenie to zakazuje z a w i e r a n i a  u* 
mów, przez które jeden z kontrahent“^  
za cenę bezwarunkowo należną z o b o W iA  

żuje się do dostarczenia towaru lub spe _ 
nienia świadczeń pod warunkiem, że drug« 
kontrahent pozyska d l a  pierwszego kon 
trahenta do pewnego czasu na tych sa 
mych warunkach pewną liczbę o d b i o r c ó w  

(umowa lawinowa). Winny skłonienia °  
zawarcia takiej umowy podlegać będzie * 
rowym karom, przewidzianym w ustaW>e
o  zwalczaniu nieuczciwej k o n k u r e n c j i .

«
K o n se rw acja  ,

Jasnei Góry*
W tych dniach odbyła się W 

wie na Jasn e j Górze konferencja, w pau_ 
rej wzięli udział poza przeorem i °°- . 
linami dyr. Skotnicki, p. W ojciechow y' 
naczelnik wydziału opieki nad zaby  ̂
dyrektor zbiorów państwowych, P- ^  
czyńęki, prof. Szyszko-Bohusz, oraz ? , 
Szydłowski, konserwator na woj. Ki® 
kie. .u

Na konferencji tej były omówione WJ* 
wości przebudowy otoczenia ' kaplicy ^  
snogórskiej i sprawa jej odnowienia z P 
tu widzenia zabytkowego*.

Echa zamprdowania
kupca żydowskiego P°d 

Piątkiem. ,
Donosiliśmy już o bestjalski«» ® ^ 

derstwie dokonanem na osobie kupca  ̂
sztajna z Piątku, w związku z 
licja dokonała szeregu aresztowań. ^  
innymi został aresztowany wieśnia ^  
worski, który pierwszy doniósł w ^ asa,  
policyjnym o znalezieniu potwernia __
krowanego trupa. Aresztowanie Ja  ^  ^  
skiego nastąpiło na skutek wersji, 12 
właśnie zamordował Milsztajna, z ' 
od dłuższego czasu żył w niezgodzi« 
wodu nieporozumień pieniężnych. (!rzeb
wczorajszym odbył się w Piątku P° 
zamordowanego kupca, w którym ^
udział cała niemal ludność żydows a^ ^  
steczka. Władze policyjne prowadzą 
szym ciągu energiczne d o c h o d z e n i e .

mian czego Państwo odstąpiło by S a*norzą 
dom nowe źródła dochodowe. Podniosły 
się jednak protesty, bowiem niektóre z po 
datków mają znaczenie i pośrednie, a jed­
nak bardzo ważne, jak: podatek luksuso­
wy, podatek od szyldów (mający na celu 
estetyczny wygląd miast) i t. p. Rezolucja 
ustaliła teoretycznie żądanie miast w kie­
runku powiększenia źródeł dochodowych.

Druga sprawa, sprawa — budownictwa 
miejskiego — wzbudziła ogromne zaintere 
sowanie, gdyż, jak wiadom0. jestto jedna 
z bolączek miast polskich w ogólności. W 
tej sprawie zgłoszono szereg wniosków, 
które mają na celu ekonomję przy wpro­
wadzaniu normalizacji robót, potanienie 
kredy lu, oraz obniżenie cen materjałów 
budowlanych, bowiem ceny te nie. są już 
dzisiaj niczem wytłomaczone, a utrudniają

w  znacznym s to p n iu  b u d o w n ic tw o .

Ogromnym aplauzem było przy*Ętj^rajo- 
świadczenie Prezesa Banku GosP’ 
wego, który obiecał, że instytucja P 
pi wkrótce do udzielania kredy u ^  _ 
zmniejszenia procentów, ‘pobierany

tyChCZaS- . • hileuszo
Pozatem Zjazd ten był także )Urocznjc i 

wym, bowiem obchodzono 10-tą 
sinienia Związku miast w P o ls c e .  ^istnienia Związku miast w * .0ść,

tytułu o d b y ła  się s p e c ja l n a  U.r0° nja, W 
podczas której nastąpiły przemćW's*iych i 
których uczyniono p r z e g lą d  Prze 
przyszłych prac miejskich. f>rze

W racając do spraw p i o t r k o w s k ’ ^
wodniczący D r .  Próchnik, _Prz^ ° ^ ; e(Jzenia 
branym o  wniosku ostatniego P 
Rady Miejskiej co do n a p r a w i e n  s;ę
dy pracownikom m. P i o t r k o w a ,  c j_a t e gori* 

prze'z zaliczenie P i o t r k o w a  o p 0d -

miast o liczbie 40 tysięcy “ t y s i ? "
czas, gdy Gród T r y b u n a l s k i  U c z y  d a t .

cy m ie s z k a ń c ó w , s z ło  tu  o wypłatę 
ku mieszkaniowego. , prezy*

Wniosek ten został przesłany



ir

ra)0-
tystą

djum Rady Ministrów,- pozatem zwrócono 
S'Ç jednocześnie do posła Zaremby, który 
w tych dniach nadesłał list adresowany 
do Rady Miejskiej m. Piotrkowa.

W liście swoim z dn. 14 b. m. poseł Za­
remba zaznacza, że na jega pierwsza, in­
terwencję w Departamencie Budżetowym 
Min. Skarbu odpowiedziało odmownie, mo 
tywując to niemożnością zmiany załączni­
ka do rozporządzenia z wykazem miejsco 
'»'ości nr. podstawie cyfry ostatniego spisu 
ludności, gdyż wszystkie miejscowości zo­
stały tam ujęte na podstawie cyfr przed­
wojennych. Wobec tego poseł Zaremba 
zwrócił się do Wydziału Spisu ludności G. 
U- St., który w piśmie do Ministerstwa 
Skarbu stwierdził, że dane załącznika 
Łparte są w stosunku do Piotrkowa na cy 
frach z r. 1911, zaś ostatnie cyfry na 1-go 
Stycznia 1914 r. wskazują, iż Piotrków li. 
czył 40602 mieszkańców.

Poseł Zaremba zwrócił się ponownie do 
^'■Pftrtamentu Budżetowego Min. Skarbu i 
trzymał przyrzeczenie, że w tych dniach 
nastąpi sprostowanie w myśl starań Magi­
stratu.

W rezultacie Przew. Dr. Próchnik propo 
nu)e wyrażenie podziękowania posłowi Za 
r®mbie za tak udatną interwencję.

Radny Berliner zabiera glos *w sprawie 
stanowiska Klubu Bundu, który starał się
0 uzyskanie mandatu na Zjazd miast w Po 
^»niu, aby i tam „usłyszano głos robotni- 

a żydowskiego, domagającego się prawa
do pracy".

Radny Malc prosi Pana Prezydenta wo- 
ec wzmianki jaka się ukazała w prasie 

żydowskiej o zaznaczenie, że w sprawach 
0s<>bistych nigdy się do Pana Prezydenta 
a’* udawał, 

fan Prezydent odpowiada, że istotnie ra 
nV Malc ma rację; pozatem Pan Prezy- 
ent dodaje, że Zarząd miasta czyni stara 

pla’ ’'by do Piotrkowa był przeniesiony 
n̂k Rolny, ponieważ wówczas ludność 

^lejska będzie mogła korzystać z kredytu 
® Podniesienia kultury gospodarstw wiej 
lcil, podczas, gdy obecnie kredyty czę- 

nie są wyczerpywane z powodu 
ytniego oddalenia Banku.

. olatut o opłatach aljenacyjnych referu- 
P. ławnik Nowakowski, jak zawsze zwię 

1 e * dobitnie.
Sprawę oddania placu T ow- Szkoły 

r̂® u'e j w Piotrkowie pod budowę gimna 
refeiuje p. W. Prezydent Hudec:

. c*n’u 22 maja 1925 r. ówczesna Rada 
lepka uchwaliła na wniosek w. Prezy­

d ia  Manteya przydzielić pod budowę 
gc u gimnazjum część placu jarmarczne 
u|' '̂ ’rdłuż ulicy łączącej ul. Bujnowską z

■^Tomickiego.
^  niosek ten owego czasu przez Urząd 
Cn^'C'v“dzki r.ie został zatwierdzony, obe 
p Przystępujemy do Rady Miejskiej z 

° s ą o odnośną uchwałę“.
\v- Szwajkowski: Dawna uchwała
dc-03 zaakceptowaną, by stało się za 

Sc ôrmalności, jednak są tu inne objek
^LlciminnOWicie Budowy tak się

2P*  ̂ <ż nawet Zarząd miasta —

Ponui
zytego wglądu w tę sprawę przeto pro

1̂  )*!• postawić pewne warunki, mocą 
'kioski ^ a£‘s*ra* uczestniczyłby w Zarzą- 

°"'iem instytucja ta będzie wycho - 
sta, #C Pr*ysx,ych obywateli naszego mia-
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C O C  H  A .
nu I Ni^dy — odpowiedziała Róża, 
tjv. ' ryiąc całej odrazy, nigdy, nig- 

iei f n.* K°uravieff nie ukrywała swo
’p ^ s c te k ło ś c i.
^aston pytał dalej: 

go? ^  może, kochasz kogo inne- 

tnoiei ^  kocham kogoś z całej 
mj T’ usz.y- a miłość, którą tu chcą­
c y  r?Ucić, byłaby wieczną rozpa- 
go ży^jejCzncm nieszczęściem moje-

F2eźb/a P^yHitiszać cię —  zawołał 
,c*y ca il*  ~~ być przyczyną rozpa - 

°lałb sw°jego życia —  nie chcę 
li. jyfj raczej umrzeć w tej chwi 
a Pogniesz tego małżeństwa,

M ^  Przyjdzie ono do skutku. 
r̂zerw X . dlrogi Gastonie —

do -i,, f , a «rabina —  trzeba, żeby 
J * u t k u  Przyszło.

..t& *0.’ trzeba żeby moje dzi’e- 
nieszczęśliwe i przeklinało

Radny Kański: uważa, iż propozycja ta 
jest nie na miejscu, bowiem właściwe me­
ritum sprawy przedstawia się tylko . jako 
konieczność uchwalenia wniosku, co po­

przednio nie zostało dokonane z powodu 
niedostatecznej ilości członków Rady M.

Przew. Dr, Próchnik: podkreśla, że u - 
chwała formalnie nie jest jeszcze prze - 
prowadzoną więc zgłaszanie wniosków jest 
dopuszczalne.

W rezultacie Rada Miejska uchwala:
Oddanie placu Szkole średniej pod wa­

runkami: możliwego dostępu wszystkim 
mieszkańcom do Tow. Szk. Średn. oraz 
wejścia do Zarządu przedstawiciela Magi­
stratu, Rady Miejskiej i ZZK.

W.Prez. Hudec referuje sprawę naby - 
cia placu od małżonków Majcherskich pod 
budowę domów czynszowych przy ulicy 
Sulejowskiej. W-Prezydent zaznacza, że 

kwestja dalszej budowy domów czynszo­
wych ułatwia sprawę uzyskania kredytów 
na rozbudowę, bowiem Bank traktuje w 
ten sposób postawioną sprawę jako dalszy 
ciąg budowy. Wniosek ten zostaje u-
chwalony.

Ławnik Nowakowski: referuje sprawę 
zaciągnięcia pożyczki na zatrudnienie bez­

robotnych w kwocie 10 tysięcy złotych. 
Odnośny wniosek zostaje uchwalony.

Radny Kański: zabiera glos w sprawie 
przejęcia przez Magistrat kosztów rejen- 
talnych związanych z aktem  oddania w 
wieczystą dzierżawę placu za przejazdem 
pod budowę kościoła. Radny Kański mo­
tywuje konieczność zwolnienia kościoła 
od opłat i czynszu, ponieważ będzie on 
zbudowany w dzielnicy ubogiej, gdzie na 
składki liczyć nie podobna, tembardziej, 
że w każdym razie mogą one dopiero wpły 
wać w przyszłości, a poważna dość su - 
ma za akt notarjalny winna być złożoną 
cdrazu, względnie mec. Kański prosi, by 
czynsz dzierżawny pobierany był w sumie
1-go złotego.

Radny S ucbecki uważa, że ta sprawa 
winna być oddana Magstratowi do załat­
wienia.

Radny Szwajkowski zaznacza, że prze .  
pisy odnośne dzierżawy gruntów wie - 
czystych trudno ominąć, pozatem radny 
Szw. uważa iż niezawodnie znajdzie się 
w Piotrkowie jeden z panów rejentów, któ 
ry chętnie akt taki bezpłatnie wykona!

Posiedzenie zostaje zamknięte o godz. 
8 i pół wieczorem
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Wielha wyprzeć reszteh
W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

STEFANA CZAJKOWSKIEGO W U H I E
Tel.136. ODDZIAŁ w PIOTRKOW IE SŁOWACKIEGO 1.

O l b r z y m i  w y b ó r !  =  Wyjątkowe niskie ceny!

B

Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący: 
w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod­
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety miękkie 

. : do prania na szlafroki.

P ro g ram  otw arcia
Częstochowskiego Okręgu Związku Oficerów Rez.

Rzeczp. Polsk.
¡i), po nabożeństwie defilada wojskaW dniu 26 listopada rb, zebranie delega 

tow Kół z Okręgu Częstochowskiego o go­
dzinie S-ej wieczorem w Ognisku Oficer- 
skiem.

Porządek:
lj Zagajenie przez tymczasowego preze­

sa* Okręgu kol. por. rez. d.ra Szwedów - 
skiego, 2) sprawozdanie z działalności tym 
czasowego zarządu Okręgu kol. por. rez. 
Romana Trawińskiego, 3) wybór Zarządu 
Okręgu, 4) udzielenie absolutorium, 5) wol 
ne wnioski.

W dniu 27-go listopada:
O godzinie 8 rano w Ognisku Oficerskim 

zbiórka: delegatów, gości i miejscowych ko 
lęgów (wspólne zapoznanie się).

O godz. 8-30 — odmarsz na Jasną Górę.
O godz. 9-ej — nabożeństwa urządzone 

z okazji rocznicy Powstania Listopadowe-

( ' j i ,C'Z. 11 ID -■ w Kasynie Oficerskim 
niitjallic ctwariii- GW t,).u-

1) Zagajenie przez Prezesa Okręgu i 
przemówienie 'okolicznościowe, 2) Przemó 
wienia okolicznościowe:

v a) Prezesa Związku kol. ppułk. d-ra 
Szurleja, b) Przedstawicieli Okręgów, 
c) Przedstawicieli władz wojskowych, 
dj Przedstawicieli władz państwowych, 
e) Przedstawicieli władz kom unalnych i 
miejscowych organizacji,
3) odczytanie dćpesz i życzeń, 4) Podzię 

kowanie przez Prezesa Okręgu.
O godz. 5-ej po południu Akademja z o- 

Kazji rocznicy Powstania Listopadowego w 
sali Straży Ogniowej, urządzona staraniem 
Związku Oficerów.

>J godz. 8-ej — bankiet w salach Polońijł. 
Koszt bankietu wynosi od osoby zł, 15.., 
który to pokrywają osobiście uczestnicy.

Strój na Akademji i bankiecie: czarny 
lub mundur.

K o m u n ik a t .
W dniu 27 listopada rb. Częstochowskie 

Kolo Związku Oficerów Rezerwy Rzeczy­
pospolitej Polskiej urządza Obchód roczni 
cy powstania Listopadowego w połączeniu 
z uroczystym otwarciem Okręgu Często - 
chowskicgo Związku Oficerów Rezerwy Rze 
czypospolitej Polskiej. W uroczystości -tej 
wezmą udział przedstawiciele wszystkich 
Okręgów ZOR. Rzeczypospolitej Polskiej, 

oraz Zarząd Główny in corpore na czele 
z Prezesem Związku kolegą ppułk. dr. Sta 
nisławem Szurlejem.

Zarząd Piotrkowskiego Koła Związku O 
ficerów Rezerwy również weźmie udział w 
powyższej uroczystości w pełnym składzie 
i Wzywa wszystkich członków, by w uro­
czystości tej wzięło udział jak najwięcej 
kolegów. Leży to w interesie nietylko sa­
mych "kolegów, ile w interesie całej orga­
nizacji, jaką jest Związek Oficerów R e­

zerwy.
Polecając powyższe, ufamy, że Szanowni 

koledzy zrozumią nasze intencje i postąpią 
w myśl życzeń naszych, biorąc udział gre­
mialny w powyższej uroczystiści.

Jesteśm y organizacją wojskową, w której 
karność wojskowa musi przodować.

Równocześnie Zarząd Piotrkowskiego Ko 
la ZOR. uprasza Szanownych Kolegów, któ 

. rzy pojadą na Zjazd do Częstochowy, by 
zaopatrzyli się w znaczki związkowe i ko­
kardy, które są do nabycia u kol. ppor. 
rez. M. Głowackiego, Kaliska 23 — Dru­
karnia. . >’ 

Celem zgłoszenia ilości uczestników na 
zjazd w Częstochowie z Koła Piotrkow - 
skiego prosimy o podanie swego udzaiłu 
najpóźniej do dnia 24 bm- pod adresem 
kol. Marjana Głowackiego.

Prezes: (—) Jerzy Sarjusz Wolski 
mjr. rez.

Sekretarz: (—) Ignacy Boras 
ppor. rez.

1 otrków, 19 listopada 1927 r
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„EXPRESS KUJAWSKI“
wychodzi codziennie w  W Ł O C Ł A W K U  (Telefon Nr. 100) 
8 0 ^ *  Najpoczytniejszy organ na Kujawach i Ziemiach Sąsiednich.
O G Ł O S Z E N I A  w  » E x p r e s s i e  K u j a w s k i m *  dzięki 
rozpowszechnieniu pisma we wszystkich sferach, dają wielkie ko­

rzyści ogłaszającym się na jego szpaltach. 12113
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rezy-

zleń w i i ? i przeklina 
___ V , Rtórym odzyskało ojca?

WipL- z®ba, dla uniknięcia jesz 
^ r d z iJ  . ? ieszczęść, rozpaczy
^auna Wie!k^ h< katastrof, które 

na ciebie wieczną zgryzotą.

W ie o tem dobrze Paulina Dauberi- 
ve, że konieczność, o której mówię, 
przed niczem nie ustąpi i dziwię się, 
że o tem ona zapomniała.

—  Ani słowa więcej, ria Boga! — 
mówiła Róża. —  Ja  niczego nie za­
pomniałam.

—  A ja — przerwał Gaston — 
clicę zrozumieć wrćszcie, co się tu 
dzieje, chcę wszystko wiedzieć!

— Chcesz pan wiedizieć, dobrze, 
słuchaj zatem.

—■ Nie mów pani, zaklinam!
^  — Czegóż się obawiasz? —  zapy­
tał artysta.

—  Nie o siebie...
— A więc o mnie? Czy tu idzie o 

tę, przy której dotychczas byłaś, o  
tę, której macocha torturowała, i 
która niegodnie posłuchała jej gło­
su... Czy tu idzie o twoją matkę?

— Ach pani' —  rzekła Róża —  to 
co chcesz uczynić, jest niegodziwem,

— On ma prawo wszystko wie - 
d/ieć. A więc powiem mu, że Pauli­
na Dauberive kocha młodego czło - 
wieka, ale związek ten jest niemo­
żliwym...

— Dlaczego ?
-  Ponieważ ten młody człowiek 

jest synem męża Teresy Daumont.
Gaston wydał jęk głuchy i ukrył 

twarz w dłoniach.

— Mój ojcze, mój ojcze — łkała 
dziewczyna tuląc go w swoich ra - 
mionach.

— Ach — zawołał rzeźbiarz, pod­
nosząc głowę — czyż ta kobieta, 
która mnie opuściła, wiecznie bę - 
cizie moim złym duchem?..

— Tak jest —  ciągnęła dalej hra­
bina— małżeństwo nie może przyjść 
do skutku. Inaczej syn doktora de 
Lorbac musi dowiedzieć się prawdy
o przeszłości tej, którą nazywał ma­
tką, a która wiedząc o wszystkiem, 
nie sprzeciwiała się jego małżeń - 
stwu. A co w talon razie powie jesz 
cze jego ojcec, mąż Teresy?..

— Ojcze, wstaw się za mną!
— Nie i tysiąa razy nie —  odpo­

wiedział gwałtowne Gaston Daube- 
rve\ — Paulina Dauberive nie ma 
potrzeby się poświęcać. Dla duszy 
kochającej dwie r,ą równe męczar - 
nie: nie należeć do tego, którego się 
kocha i należeć do niekochanego. 
Jeżeli moja córka nie może zaślubić 
tego, którego wybrała, tem bardziej 
nie zaślubi tego, którego jej serce 
odrzuca.

— Oh mój ojcz, jakiś ty dobry...
Hrabina gryzła wargi z w ściekło­

ści.
—  Jakżeż wytłómaczycie odmo - 

wę jej człowiekowi, który był jej

narzeczonym? — zapytała wreszcie,
—  Powiem mu —  zawołała Róża

—  że znalezłam mojego ojca, który 
sam jeden jest panem mojego losu, a 
który się sprzeciwia małżeństwu. -

—  Oh, nie dziecino droga, tak nie 
będzie! To niepodobieństwo. Twój 
stary ojcec nie na to się odnalazł, a- 
żeby zadawać ci męczarnie. Idi tam 
skąd przyszłaś, powiedz tym kobie­
tom, że Gaston Dauberive nie ist - 
nicje, że mogę się nie obawiać ni - 
czego, z warunkiem, że za to zapew 
nią twoje szczęście.

— A ty, mój ojcze?
—  To! Czyż ja tak długo żyć bę­

dę, i czy dla zadowolenia siebie są- 
mego, mogę poświęcić szczęście ca­
łego twojego życia?.. Idź do nich, a 
ja umrę spokojny, wiedząc, że moje 
dziecię mnie kocha i że myśli o 
mnie choć czasem.

Róża nici nie mówiąc, przypadła 
do kolan ojca, i oboje złączył jeden 
uścisk, łączący w sobie całą moc 
uczucia, jakiem dla siebie ich dwa 
scrca biły.

Hrabina widząc to, cofnęła się dy 
skretnie i znalazła się w sąsiednim 
pokoju obok Ja rry ‘ego, który swo­
im zwyczajem podsłuchiwać nie o- 
mieszkał i dopiero na odgłos kro - 
ków hrabiny odskoczył od drzwi.



K O N K U R S .
Wydawnictwo «Głosu Trybunalskiego» ogłasza konkurs na najpiękniej­

szą piotrkowiankę. Zwracamy się przeto do wszystkich mieszkanek Piotrko­
wa i powiatu o jakńajliczniejsze zapisywanie się na listę kandydatek. 
Zapisy przyjmuje i wydaje kwity do bezpłatnej fotografii, administracja w 
Piotrkowie, ul. Legjonów 2, codziennie od 8 rano do 7 wieczorem. Zakład 
fotograficzny p. Kogana ul. Narutowicza 18, na zasadzie kwitów, wydawa­
nych przez administrację «Głosu Trybunalskiego», dokonywuje zdjęć głó­
wek zgłoszonych kandydatek. Termin przyjmowania zgłoszeń upływa z 
dniem 3 grudnia 1927 roku o godzinie 7 wieczorem.

Konkurs przeprowadzi komitet sędziowski, składający się z jedenastu 
znanych obywateli m<asta Piotrkowa.

Wynik zostanie ogłoszony w dniu 1 stycznia 1928 r.
Konkurs odbywa się wyłącznie na zasadzie fotografji bez pokazywa­

nia się na scenie, w kinie, czy też na balu.
Z wszystkich fotografji, komitet sędziowski wyróżni dwanaście, któie 

będą umieszczone w ilustrowanym dodatku «Głosu Trybunalskiego.» Za 
pomocą głosowania przez wszystkich czytelników «Głosu Tryb.» wybranych 
zostanie sześć, z których wreszcie komitet sędziowski ustali trzy najpiękniej­
sze piotrkowianki (trzy nagrody).

Dla lauretek są przeznaczone następujące prezenta:
I - s z a  n a g r o d a  

Kryształowy serwis (łaskawie 2) Roczne passe partout do kina
ofiarowany przez Dyrekcję hut 3) Kwartalny abonament na zabie- 
szklanych «Kara» i «Hortensia» . {r jerskie
w Piotrkowie). .

I I -g a  n a g r o d a  
15 korcy węgla 4) Zegar stołowy 
Roczne passe-partout do kina 5) Para pantofelków 
Kwartalny abonament na żabie- T_rt 
gi fryzjerskie

I l l - c i a  n a g r o d a
Skrzynia wina 4) Umywalnia (komplet)
Roczne passe-partout do kina 5) p dra pantofelków

giWf?yzienkieb0namenł Zab16’ 6) M°delowy kapelusz.
Do rzędu firm, które przeznaczyły powyższe prezenta należą:
Huty Szklane «Kara» i «Hortensja»
Antoni Uniszewski, skład żelaza Rvnek Tryb.
Ł. ]. Borowski, Sp. Akc. «Elibor» Kaliska 32.
Zakłady Przemysłowe «Marvnin» w Warszawie, ul. Jerozolimska 47. 
Dyrekcja Kino-Teatru «Czary»
Dyrekcja Kino Teatru «Odern»
Dyrekcja Kino-Teatru «Apollo»
St. Kaczyński, Zakład fryzjerski uł. Kaliska 12 
Piasecki i Daszkiewicz, Zakład Fryzjerski ul. Kaliska 11 
Władysław i Stefan, Zakład Fryzjerski ul. Legionów 15 
A. Nowakowski sklep obuwia ul. Piłsudskiego róg Toruńskiej 
C. Krvnicki, pracownia obuuia ul. Rycerska 5.
Borianowska, Pracownia Kapeluszy ul. Piłsudskiego 44 
P. Borczyk Cukiernia ul. Kaliska 10 
«Uniwersał» ul. Kaliska 6 .

1)

1)
2)
3)

1)
2)
3)

Piotrkowianki! Zgłoście się licznie!

ZAKŁAD ? EGARMISTRZO WSKI

K. KRYGIER
GWARANCJA 
2 LETNIA.

GWARANCJA 
i LETNIAw Piotrkowie,

US. lEGJOKÓfi/ Nr. 15.
P o sta d a  na sfctetfzie cfciy wytoor blłuterji i zegarków .

Przyjmuje w s z t lk le  c b s te lu n k l  w z a k r e s  le g a r r o is t r z o w s tu a  I ju- 
bllers tw a  w ch o d z ą ce ,  jako te ż  i w szelką  r e p e r a c ję  m aszy n  biurowych
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Cykl: Z w ędrów ki 
po  szerokim  św ięcie.

Na pojran czu f.ancusko- 
hiszpt; ńskiem.

Słynne miasteczko Lourdes 
i jego okolice.

Wyjeżdżając wieczorem z Paryża 
do Lourdes, do owego słynnego miej 
sca odpustowego, już rano widzi po­
dróżny z okien wagonu srebrne fale 
Atlantyku, a popołudniu ogląda o- 
toczoną górami, smukłą wieżycę cu­
downej bazyliki „Notre Dame de 
Laurdes“ i słynną przez liczne cuda 
grotę.
Bazylika w Lourdes wybudowana 
jest z białego piaskowca w stylu go­
tyckim. Posiada ona aż trzy piętra, 
a raczej trzy kościoły jeden nad dru 
gim, każdy w zupełnie odmiennym 
stylu, a do górnego kościoła prowa- 
dizi wspaniały wiadukt o szerokim 
zakroju.

W niewielkiej odległości jest sły­
nąca cudami grota. Tam na miejscu 
objawienia, w zagłębieniu groty moż 
na widzieć piękną statuę M atki Bo­
skiej, wykonaną według opisu ma­
łej Bernadety. U wejścia do groty 
tryska zdrój nieustający, którego

K R O  NI  K A
Dsii: Jana od Krzyża 
'utrc: t  Katarzyny P. M. 
Wsshód slońea: g. 6 25. 
¿»chód; g. 4.09.

O g ó ln a .
Zwyżka cen nafty i przetworów naf 

towych.
Utworzony ostatnio kartel nafcia- 

ny rozpoczął swą działalność od 
zwyżki cen nafty i jej przetworów.

Kartel zorganizowano w ten spo­
sób, że sprzedaż parafiny wewnątrz 
kraju może być uskuteczniana wy­
łącznie za pośredinictwem kartelu, 
nafta natomiast, benzyna i smary 
sprzedawane będą przez poszczę - 
gólne rafinerje w ilościach ograni - 
czonych kontygentem i po cenach 
ustalonych przez kartel. Ceny prze­
tworów naftowych, przyjęte przez 
kartel, podwyższone zostały do po­
ziomu cen, obowiązujących w rafine 
rjach borysławskich, a więc wyż - 
szych, aniżeli w Drohobyczu.

Cena nafty podniesiona została do 
zł. 24, parafiny do zł. 120 za 100 klg.

Jednocześnie uległa zwyżce cena 
benzyny (o zł. 2.50 na 100 klg.) i 
smarów (o zł. 3 na 100 klg.).

ZRUJNOWANI PODATNICY NIE BĘDĄ 
PŁACIĆ N O W EJ RATY PODATKU MA­

JĄTKOW EGO.
Wobec ustalonego przez  Min. Skarbu 

poboru nowej raty podatku majątkowego 
zachodzą wypadki, że płatnik, który po - 
siadał w swoim czasie znaczniejszy mają­
tek, stracił go w bieżącym roku, t.j. w o- 
kresie powymiarowym. Z drugiej strony 
art. 51 ustawy o podatku majątkowym po­
stanawia, że zmiany zachodzące w okre - 
sic wymiarowym podatku nie wpływają 
na zmian»; uskutecznionego wymiaru. W 
związku z tem zwróciło się stowarzyszenie 
fabrykantów przemysłu włókienniczego do 
Izby Skarbowej z interwencją w sprawie 
członka stowarzyszenia, który ma do uisz­
czenia ratę podatku majątkowego. W spra 
w ij tej Izba Skarbowa oświadczyła, iż w 
tego rodzaju wypadkach istnieje podsta _ 
wa do uwzględnienia prośby podatnika 
zrujnowanego. Załatwienie tego rodzaju 
sprawy należy jednak do Min. Skarbu. Iz­
ba, z chwilą wniesienia prośby uzasadnio - 
nej, zbada faktyczny stan rzeczy, udziela­
jąc ew. opinji przychylnej. W tym wypad­
ku korzystnie dla płatnika załatwiona bę - 
dzie prośba o wstrzymanie egzekucji aż do 
definitywnego rozstrzygnięcia Min, Skarbu.

WYCOFANIE 5-cio ZLOTOWYCH BILE­
TÓW PAŃSTWOWYCH.

Zmiana ustroju pieniężnego będzie roz­
poczęta od wycofania z obiegu 5-cioi zlo­
towych biletów państwowych, emitejwa - 
nych w sumie 320 miljonów zł. Część z 
nich w ilości 140 milj. ulegnie konwersji 
na 5-zło,towe bilety Banku Polskiego, dru­
gie tyle będzie wybite w 5-złotówkach 
srebrnych, pozostałe zaś 40 milj. zostanie 
uzupełnione bilonem niklowym.

Przedewszystkiem Bank Polski przystą­
pi do konwersji biletów państwowych na 
własne, co potrwa 2 do 3 miesięcy. Jcd  
nocześnie mennica państwowa rozpocznie 
bicie 5-złotówek srebrnych, których w ten 
sposób zostanie ogółem wybitych 28 m î- 
sztuk.

Prace te obliczone są na 14 miesięcy.

woda według wierzeń pobożnych 
pątników posiadać ma moc uzdra - 
wiającą, Woda napełnia baseny, 
gdzie zanurzają chorych pragnących 
uzdrowienia. Tutaj to w oczekiwa­
niu cudu liczni księża leżąc krzy - 
żem odmawiają wraz z tłumem piel­
grzymów błagalne modlitwy i lita - 
nje.

Przed grotą płoną ciągle olbrzy - 
míe świeczniki ( do 100 świec, każ­
dy), w których na ofiarę spalają się 
zakupione przez pielgrzymów świe­
ce, często metrowej prawie długoś­
ci. Co wieczór 3 do 4 wózków nie- 
spalonych kawałków świec zabiera­
ją do kościoła.

Miasteczko Laurdes. malowniczego 
rozrzucone na stokach doliny ¿ ‘A r­
geles żyje przeważnie z pielgrzy - 
mów i turystów, odwiedzających te 
cudowne miejsca. Stąd więc wszyst 
ko obliczone jest na wyciąganie pie 
niędzy z kieszeni rozmodlonych goś 
c i.

W mieście oprócz różnokoloro­
wych reklam stałych, świetlnych i 
ruchomych, biegają specjalni agenci, 
werbujący podróżnych na dalsze i 
bliższe wycieczki w góry, na zwie­
dzanie różnych osobliwości Lourdes

Do jednej z najciekawszych wy - 
cieczek należy zwiedzanie „Pieczar 
Betharam”, wydrążonych w skali -

stem wnętrzu góry przez potężną 
pracę podziemnego strumienia. P ie­
czary te serpentyną przeszywają w 
połowie wysokość szczyt górski w 
dolinie Betharem. Rzeka podziemna 
dokonawszy swej pracy wiertniczej, 
opadła obecnie o jakieś 400 stóp w 
dół.

Jaskinie utworzone pracą erozyj­
ną wody przepełnione są wspaniałe 
mi okazami stalaktytów i stalagmi­
tów najfantastyczniejszych kształ - 
tów. Szmer przesączających się kro 
pel wody dowodzi, że praca struk­
turalna przyrody nie jest jeszcze u- 
koriczona.

Jeszcze dłuższe, przypominające 
potężne sople lodu stalaktyty i sta­
lagmity znajdują się w „Grotach 
W ilka“, w których strumień pod - 
ziemny tworzy liczne wodospady i 
jeziorka.

Zaznaczyć trzeba, że wszystkie 
podziemne cuda rzeźbione mister - 
nie przez naturę, oświetlone są bar 
dzo artystycznie i pomysłowo lamp 
kami elektrycznemi, które wywo - 
łują wspaniałe i fantastyczne reflek 
sy świetnych cieni’ i czarodziejstwo 
wrażeń optyczno-barwnych.

Malownicza okolica Betharamu 
słynie nietylko z 30 i kilku pieczar 
podziemnych, lecz i z miejsca kiłka-

KLU SO W NICT W O PRAWNIE UZNANE 
ZA BANDYTYZM.

Nowa ustawa o łowiectwie omówiona 
na ostatniem posiedzeniu rady ministrów 
przewiduje wielkie kary za uprawianie 
kłusownictwa. Według nowej ustawy kłu­
sownictwo kwalifikuje się narówni z ban­
dytyzmem i za przychwycenie kogokol 
wiek z bronią w ręku wymierzane będzie 
ciężkie więzienie.

JA K  UZYSKAĆ PATENT NIŻSZEJ KA- 
TEGORJ1?

W dniu 31 grudnia upływa termin wyku
pienia przez k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w

świadectwa przemysłowego na rok 192®-
Kto jednak, skutkiem, czy to zmiany P° 

siadanych towarów, zmniejszenia persene- 
lu lub ilości składów, czy z j a k i c h k o l w i e k  

innych powodów pragnie wykupić p a t e n t  

niższej kategorji aniżeli w roku ubiegły11* 
winien wnieść podanie do izby s k a r b o w e i  

przez właściwy urząd skarbowy i prosić o 
zezwolenie na wykupienie świadectwa prze 
myślowego niższej kategorji.

Podanie takie winno być złożone do dn. 
11 grudnia r.b.

O ULGI KOLEJOW E DLA STUDENTÓW

Zbliżają się święta Bożego N a r o d z e n i a  

Liczne rzesze studentów ze w s z y s t k i c h  

m ia s t  Polski opuszczą w  tym okresie m ui>  

wyższych uczelni, udając się na święta 0 
domu. Tutaj j e d n a k  zachodzi n ie m iły  
ment połączony z ogromnemi kosztami wy 

kluczającemi częstokroć możność w y ja z d u - 

Studenci wyższych zakładów n a u k o w y c h  

korzystają z u lg  na kolejach, wynoszącyc 
50 proc. biletów. Jednakże ulgi to przysł*1 
gują tylko na trzecią klasę p o c ią g ó w  

czajnych, n a  pośpieszne zaś tylko przy ° 
ległości ponad 300 k im . Z a r z ą d z e n ie  1 
jest wysoce niesłuszne. Dlaczego s t u d e n c i  

pochodzący z miast nieco_ bliżej położo 
nych, choćby o d  200 i kilkadziesiąt k 

nie korzystają z ulgi na pociągach pośpie- 
nych.

Czyby Min. Komunikacji nie wzięło tc8° 
pod uwagę i nie wydało odpowiedniego 
zarządzenia, pozwalającego n ie z a m o ż n y m  

studentom podróżować w możliwie ku 
ralnych warunkach ?

Wojsko nic będzie używane do wykonywa 
nia wyroków śmierci.

Ostatnio z:ostał opracowany i p r z e d ł o ż o ­

ny ladzie ministrów projekt rozporze ze  ̂
nia o wykonywaniu wyroków śmierci p 
sądy powszechne.

Minister spraw wojskowych wyp°wje 
dział się przeciwko w y k o n y w a n i u  ® 
śmierci przez rozstrzelanie przez o z 
wojskowe. ,

Nareszcie żołnierze będą u w o l n i e n i  

t e j  przykrej funkcji.

krotnych cu d ó w , z n a jd u ją ce g o  
nad rzeką Gave, płynącą z L o u r  ̂
Jeszcze w średniowieczu M a tk a  
ska z Betharem ocaliła z nur o^ 
rzeki (głębokiej w tem m ie jscu  1 P 
nej wirów) małą dziewczynkę. * 0 
tem obraz Matki Boskiej, um*csZf̂ ał 
ny niedaleko miejsca cudu, z0~' ^  
kilkakrotnie przeniesiony PrzcZ.5,ja 
k ę . W m ie js c u  tem w z n ie s io n o   ̂
ty n ię  i w  niej umieszczono cU .°vvsC. 
obraz. Przy kościele z n a jd u je  się - 
minarjum i klasztor,a na s to k a c  1  ̂
bliskiej góry urządzono Kalw ar 
kapliczkami Męki Pańskiej. ,

Z łatwo dostępnych sz cz y tó w  
skich ma się wspaniały w id ok _ 
śn ież n y  łańcuch P ire n e jó w ; wzrna£| 
Hem sięgnąć można n a w e t, P° : 
uśmiechniętemi słońcem dolm 

aż do granic Hiszpanji. Na sZC?,^ tu_ 
gór urządzone są s c h ro n is k a  ą a w v_ 
ry s tó w , posiadających w sz e lk ie  
god y i najnowsze u rz ą d z e n ia . _

W tych uroczych s tro n a c h , p . 
nych słonecznych winnic i cien -a 
lasów, przygodny p ą tn ik  lub u > 
odnajdują swą duszę i p o cz u c i 
słanictwa człowieczego.

Dziewczę z Dancingu.



Kino - T e a t r

»»CZARY"
»leirkÖB Legjonów 11.

Dziś czarujący film!
KSIĄŻE CZARNYCH GÓR
W rolach głównych: H arry L i e d t k e ,  Vivían Gibson
i Evi Eva. Romantyczne przygody księżniczki! R vcerskiroz- 

bójnik. Olśniewający przepych wystawy. V»alowi)icze widoki 
Rewja najpiękniejszych toalet, najcudowniejszych kobiet i

najnowszych taiców .

M o  z n a n i a  Gościnne występy pierwszego polsk. 
H fl SlłCIIIC teatru szkiców artyst. » M A S K A «

Z Ł O T A  JIS IEń  i n s c e n Í z a c Í aPROGRAM 
Nr. 23 Nr.
Rena Lubicz-Korszówna, Halina W arkowiecka, Jerzy Lubicz,
Muz. W ielera, Słowa Własta, D ekoracje ]. Lubicza.
C U K I E R K I o d ś p i e w a R e n a . L u b i c z  K o r s z o w n a  DUET RUT­
KOWSKICH odtańczy a) Boston b) Fox-Parodj'e Conferencjer Lubicz
ANONS! Dnia 29 listopada B E N E F IS  TEATRU «MASKA*

t e a t r

O D E O N
Piotrków, 

e!t 3-go Ma;a 11.

<<

Od poniedziałku 21 listopada i dni nast. Wielka premjera. 
Natchniony misłrz literatury rosyjskiej Aleksander PUSZKIN 

w swem największem arcvdziele

S Z A T A N  G R Y  (Uli HM)
Wielki dramat w 10 aktach.

W rolach gł. J e n y  J u g o ,  A. M u r s k i ,  W a l t e r  J a n s e n  
R u d .  F o r s t e r  Reżyser Aleks. Rasunny.

IM A  S C E N I E !  A rty sty cz n y  tea tr N Ą  S C E N I E !
pod artystycznym kierunkiem S T A N IS Ł A W A  Ś L IW IŃ S K IE G O . 

P r o g r a m  2 .
1) Prolog — S. Śliwiński 4) Baby precz — p. Lenczewski
2) Mamałyga— p.Czekielewska 5) Dziecię ulicy — p. Noskowska
3) Taniec malorosyjski—p.Winiarska 6) Fryzjer — Misiewicz

7) Miłość międzynarodowa — p. Rybaczewska.

S Y N  N A  P O C Z E K A N I U
operetka w 1 akcie muz. Wernan, słowa polskie Hermana.

K l N o - T E A T R

APOLLO”
Pl-AC TARGOWV

Od środy 23 dni następnjch wielkie arcydzieło filmowe. Dramat sensa­
cyjna - wschodni 'V 9 aktach.

PRAW O  KORANU
czyli ZEMSTA ARABÓW

W roli tfłównej wy bitni a rt^ c iG  ASTON HENRYK ROLANE i
wrorztf azdy łilmowe DER »JELLA , FFiACE DHEILLa .

N A  S C E N I E !  N A  S C E N I E !
TAM ARA GORŁOWNA utalentowana tancerka rosyjska i subretka 

JA SIO  SZYNDLER Humorysta - komik - piosenkarz i wy­
konawca wszelkich typów ch arakteryst. ulubieniec Piotrkowa wystąpi

1) Córka kata słowa Tuwima 2) Straszna noc, 3) Bigos artystyczno li 
teracki-11 różnych melodii 4) Dziadek piotrkowski, charakterystyczny 

monolog, 5) Szkoda elektryczności 6) Taniec Bojarski 7) Serce kobiety*

Mamy zaszczyt zawiadomić P io trk ó w  i okolicę, że 
sprzedajemy w dowolnej ilości codziennie świeże gwa­
rantowane

D R O Ż D Ż E  - P *
2 fabryk „ W O L A  K R Y S Z T O P O R S K A ”

po cenach konkurencyjnych Z ł .  2 . 8 0  za klg.
DO NABVCIA:

S z .  W a r s z a w s k i — Szewcln 4A- Tiiszyner— Piłsudskiego 50, 
S e r c a r z o w a — Narutowicza 26,

1* E- '<s. KRYNICKI WŁADYSŁAW
b i s k u p e m  w ł o c ł a w s k i m .

Stolica Biskupia we Włocławl u 
Skrócona po śmierci śp. Biskupa 
. ra Stanisława Zdzitowieckiego o- 
^YUiała już nowego Ordvnarjusza 
planowanego pr?ez Ojca Święteg , 

nim ]E. ks. Biskup Władysław 
u[Vr icki. Nominał ur. w r. 1866 we 
'V|ocławku, szkołę średnią i semi 
^Hum Duchowne ukończył tamże. 
 ̂ Akademji Duchownej w Peters- 

uzyskał stopień naukowy Ma- 
gStra s  tej Teologji w 1886. Począt- 
5°.^° był wikarjuszem Katedry, pre 

«tem szkoły realnej, później był 
reuZ d*u2 ,e lata profesorem i vice 
Aktorem seminerjum duchownego. 
aPisał wiele dzieł ascetycznych i 

hf^owych. Szczególniej z dziedziny 
kat W r- 1910 został kanonikiem 
r i wizytatorem klasztorów, w 

\8 otrzY^al sakrę biskupią i zo- 
śwf- .Sulraganem włocławskim a po 
top'*rci ]E. ks. Biskupa Zdzitowiec- 

9° administratorem djecezji.

Ł ó d z k a .
tany w kuratorjum szkolnem w Lodzi.

j  . a s*S dowiadujemy, wkrótce nastąpi 
ki W kuratorjum szkolnem okręgu łódz
kl«go 
ny “»anowici

na stanowisku kuratora. Desygnowa
q " ““"owicie na kuratora łódzkiego p. 
pc^Ior°Wski stanowiska tego nie obejmie,
„ eWaz m a zająć miejsce kuratora szkol 
*zk W ®rzeic'u- W Łodzi zaś kuratorem 
Mcz n^m ^ d zie  mianowany p. A. Rynie- 

?' którego władze .odwołają ze stano - 
a kuratora wileńskiego

 ̂ T o m a s z o w s k a .
SŁi^TAWA PRÓB 1 WZORÓW PRZEMY-

^  k r a j o w e g o  w  T o m a s z o w ie .
Str • dn' ach została otwarta w sali 
; ogniowej Wystawa Ruchoma Prób 
cje Zor° w Przemysłu Krajowego. Na otwar 
ty Przybyło wiele osób z naszego miasta, 
pr^^kńych słowach znaczenie dla kraju 
djj|i 'n^s û rodzimego podkreślił ks. Goź- 
Szer i . Ŝ awa w założeniu swem jest tym 

1111 £°śc&cem uświadomienia społe- 
Czo. S. v',a °  potrzebie popierania wytwór- 
rzSd°' krai° Wei- *° zat ân' e pierwszo-
łym ^  WaSl. bowiem im wyższa jest w 
M k ‘erunku siła uświadomienia, tem' 
Niewl*y ..i**4 ° brót na rynku wewnętrznym 

ie warstwy społeczeń-

let wejścia za 1 zł. wyciąga przy kasie nu. 
mer na piemję często przewyższającą pa­
rokrotnie wartość biletu. • W środę i dni 
następnych od godz. 4-cj po południu bę - 
dą wyświetlane w kinie „Moderne dla 
zwiedzających Wystawę filmy naukowe, na 
które może przyjść każdy za okazaniem 
biletu wejścia na Wystawę.

Pokazy Wystawy mają pierwszorzędne 
znaczenie dydaktyczne i dla tego w pierw­
szym rzędzie szkoły nie powinny zanied­
bać tej rzadkiej okazji i zorganizować grem 
jalne wycieczki na Wystawę. Wieczorami 
przygrywa sympatyczna orkiestra miejsco­
wego Seminarjiim Nauczycielskiego.

A więc śpieszcie zwiedzać Wystawę!

Kasjer Banku Ludowego w Tomaszowie 
defraudantem.

Abram Wajsberg, zam. przy ul. Pilicznej 
19 od 4-ch prawie lat pełniŁ funkcję ka­
sjera w Banku Ludowym w Tomaszowie. 
Pracował bez zarzutu i cieszył się zaufa­
niem swych szefów.

Zwykle zdawał kasę z tygodnia w nie­
dzielę lecz ostatniej niedzieli jakoś się nie 
zjawił. Zaniepokojony nieobecnością W ajs 
berga dyrektor Banku sprawdził stan ka­
sy i spostrzegł brak 4.500 z ł . ,

Jak  się dowiadujemy, Wajsberg od dłuż­
szego czasu nosił się z zamiarem wyjecha­
nia z Tomaszowa i zamiar ten uskutecznił 
w piątek, wyjeżdżając ze zdefraudowaną 
sumą w niewiadomym kierunku. Za defrau 
dantem rozesłano listy gończe. Wajsberg 
wyjechał z Tomaszowa wraz  ̂ ze swym 
przyjacelem ^Ĉ olfem Łaźno wskim, czelad- 
nlkiem krawieckim, zam. Piliczna 19.

Z ŻYCIA T.U.R.
Onegdaj odbyła się w lokalu T.U.R. kon 

ferencja prelegentów pod przewodnictwem 
prezesa T.U.R., prof. Dzięciołowskiego. Na 
konferencji tej ustalono program działał -

ności kulturalno - oświatowej przyczem
swój współudział zaofiarowali profesoro­

wie Grębecki, Kassenberg, Papierman i 
inni Dziś o godz. 7-ej wiecz. W lokalu T- 
U.R. przy ul. Antoniego 38, prof. Papier­
man wygłosi odczyt na tem. „Zagadnienia 
socjalne w ch rozwoju dziejowym .

Może mu się przydać-

Do mieszkania M. Ch. Mintza, przy ul. 
Polnej 15 dostali się wieczorem dn. 20. 11 
br. nieznani sprawcy, którzy skradli 2 pal 
ta, 6 kg wełny oraz.... śmiertelne ubranie, 
ogólnej wartości 400 zł.

Palta, jak palta, ale na co złocteejom się 
śmiertelne ubranie przyda ?

W poszukiwaniu kuzyna.
Felicja Wiśniewska, zam. w Skierniewi­

cach pizy mężu, dn. 17 bm. przyjechała 
do Tomaszowa, pragnąc odszukać kuzyna 
swego, Adolfa Wiśniewskiego, mającego 
rzekomo służyć w wojsku w Tomaszowie. 
W tym też celu zaszła do koszar na ul. Je  
ziornej, gdzie pewien kapral doradził jej 
przenocowanie w Tomaszowie, a następne 
go dnia... „jakcJś się na to poradzi’. Na od 
powiedź Wiśniewskiej, nie mającej żad - 
nych krewnych w Tomaszowie, że nie ma 
ku temu środków, energiczny kapral zapro 
ponowa! jej wspólne przepędzenie nocy, 

na co Wiśniewska zgodziła się. Kapral nie 
opływający zapewne w gotówkę, powziął 
zamiar spędzenia nocy u swych znajo - 
mych Pawełkiewiczów, zam. przy ul. Wiecz 
ność 11, gdzie przedstawiwszy Wiśniew - 
ską za swoją prawowitą żonę, przepędził 
z nią wsprólnie nioc. Lecz dnia następnego, 
gdy ów „legalny małżonek’ udał się na służ 
bę do koszar, Wiśniewska, podczas nieo­
becności Pawełkiewiczów, skradła z miesz 
kania garderobę wartości 400 zł., następ­
nie z pakunkami udała się na poszukiwa - 
nie swego kuzyna. Policja zawiadomiona na 
tychmiast o kradzieży aresztowała Wiś - 
niewską przed koszarami Znaleziono przy 
niej całą prawie skradzioną garderobę, któ 
rą oddano prawym właścicielom.

Amatorkę cudzej garderoby przesłano 
do Sądu Pokoju.

ZGUBIONO na rynko w Tomaszowie-Maz. 
weksel „in blanco“ na sumę zł. 100, podpi­
sany przez Władysława Milewskiego, zam. 
przy ul. Szosa Warszawska Nr. 6. 12.129

P i o t r k o w s k a .
Rozumowania i zastanawianie się, 

czy przystąpić do konkursu na naj - 
piękniejszą piotrkowiankę, muszą 

nareszcie skończyć się, gdyż niema 
na nie więcej czasu. Zapisać się trze 
ba bezwarunkowo w ciągu trzech 

najbliższych dni, czyli do soboty 
włącznie, nie czekając na ostatni ty 
dzień. Na tem miejscu ponownie sta 
nowczo stwierdzamy, że w dniu 3 
bm. będzie termin przyjmowania zgło 
szeń kandydatek bezwarunkowo 
zamknięty.

Wyróżnionych zostanie dwanaś - 
cie pań, zaś trzy dostaną nagrody.

Posterunek policyjny bez teleionu.
Stacja Piotrków narazie wskutek 

remontu jest na kilka dni pozbawio­
na telefonu. Jestto  bardzo przykre, 
jednak oczywiście czasowe. Gorzej 
natomiast przedstawia się połączę - 
nie posterunku policji kolejowej z 
miastem. Trudno wprost uwierzyć, 
by posterunek policji mógł egzysto­
wać bez telefonu, konsekwencje mo 
gące wyniknąć z tego tytułu są nie­
dopuszczalne. Należy przypuszczać,

C T - 6 szerokie ------- ,
która 0maszowskiego odwiedzą Wystawę, 
fe|.̂  rzeczywiście jest nadzwyczajnie e- 
'udo01* 11*2 * Pouczająco urządzona. Sztuka 
W  i" * rePrezentowana 
°ardzo okazale.

J a k o

jest na wystawie

Urzad^}) a*rakc*ę Kierownictwo Wystawy 
ZI °  „kosz szczęścia". Nabywająey bi

W sali Straży Ogniowej w TOMASZOWIE Mazow. pod protektoratem Ministerstwa. 
Przemysłu i Handlu W YSTAW A RUCHOMA Prób i Wzorów Przemysłu Krajowego 
otwarta codziennie od 10 zrana do 10 wieczorem tylko do 27 listopada rb włącznie. 

Wystawa obejmuje 200 firm wytwórczości krajowej, bogaty dział sztuki lu­
dowej oraz różne nowości i wynalazki. Do każdego normalnego biletu wetścia wy 

dawane są numery na cenne niespodzian-ki. Kinematograf naukowy dla zwiedzają- 
cych Wystawę bezpłatnie. Wieczorem przygrywa orkiestra Seminarium Nauczycielsk. 
Ceny wejść: 1 zł, ulgowy 50 gr. dla zbiorowych wycieczek młodzieży szkolne) po

gr. ód osoby. 12148

i e  odnośne władze zaprowadzą to 
niezbędne połączenie telefoniczne, 
nie<»azekając, aż życie wykaże ko - 
nieczncść powyższego.

Wszystko na swojem miejscu.
W tych dniach na posiedzeniu w 

jednej z instytucji piotrkowskich za­
uważyliśmy stolik, przy którym pra 
cowicie stanografowała, jak nas ob­
jaśniono „dla wprawy" młodzież jed 
nej ze szkół. Jakkolw iek nadier po- 
żądanem jest, aby w czasach dzisiej 
szych, gdy wszelkie nowoczesne u- 
łatwienia osiągają maximum eksno- 
mji w miejscu i czasie — w Polsce 
młode pokolenie ćwiczyło się w tej 

koniecznej dzisiaj sztuce, tem 
niemniej jednak uważamy, iż wszyst 
ko powinno się odbywać na swojem 
miejs.cu. Conajmniej niewłaściwem 
jest wprowadzanie młodocianych is­
tot na forum publiczne, gdzie ście - 
rają się zdania najrozmaitszych par- 
tji, najróżniejsze przekonania, naj - 
częściej oczywiście nie mające nic 
wspólnego z metodami pedagogicz - 
nemi, gdlzie człowiek ze wszystkie- 
mi jego ułomnościami, z całą gwał - 
townością stronniczych przekonań 
wypowiada swe tezy, zwalczając nie 
raz bynajmniej nie idealnemi metoda 
mi przeciwnika. Mamy nadzieję, że 
na przyszłość młodzież ćwiczenia 
stenograficzne uprawiać będzie w 
szkole pod kierunkiem swego profe 
sora a przedewszystkiem za jego wie 
dzą. •

Benefis zespołu „Maska“.
W dniu 29 bm. nastąpi benefis ulu 

bieńców piotrkowskiej publiczności
— artystów Teatru „Maska“. Zespół 
ten bawi w Piotrkowie od dłuższe­
go już czasu i niewątpliwie zasłużył 
swemi starannie opracowanemi wy­
stępami na poparcie szerokich kół 
bywalców kino-teatru „Czary“.

„Maska" poza doskonałą grą po 
szczególnych artystów dała nam ca­
ły szereg prześlicznych dekoracji", z 
którycR „Pod mostem W arszawy“
—  oraz „Kon-gaj ’ i —  nie ustępowa­
ły ślicznym dekoracjom „Perskiego 
Oka“ w W arszawie. Należy tu do­
dać, iż wykonawcą tych artystycz - 
nie wykonanych dekoracyj jest p. Je  
rzy Lubicz, kierownik „Maski". W  
dniu 30 bm. nastąpi benefis Lubicz- 
Korszówny, artystki teatru „M aska" 
wysuwającej się na czoło tego zes­
połu. Lubicz-Korszówna liczy tylu go 
rących zwolenników swego talentu, 
iż w dzień ten publiczność napełni 
niezawodnie salę po brzegi.

Wielka rewja w Piotrkowie.
W tych dniach, bo w nadchodzącą 

niedzielę zjeżdża do Piotrkowa Rent 
gu ze słynnym baletem Zabońkiny 
oraz z całym szeregiem wybitnych 
sił artystycznych. Program wysoce 
urozmaicony zasłużył sobie na po - 
chwały prasy w innych miastach. 
Niestety teatr ten zabawi u nas tyl­
ko jeden wieczór, bilety więc nale 
ży kupować zawczasu w cukierni 
W-go p. Borczyka.

Dziewczę z Dancingu.
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Ważne dla Pań!
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, że z dniem 28 listo­

nada 1927 roku zostanie otwarty w Piotrkowie
5 3 -  S A L O N  F R Y Z J E R S K I  dla Pań •% *

p rzy  ul. L e g io n ó w  Nr. “95, front (wejście z sieni).
p o d  firm ą  „ S te f a n ,  W ł a d y s ł a w  i S - k a ”
]ako rutynowani fachowcy— specjaliści w swym zawodzie, zapewnia­
my naszym Szanownym Klijentkom najlepsza obsługę. Czesanie wło­
sów długich i krótkich—Strzyżenie, farbowanie włosów, brwi i rzęs, 

ondulacja. Masaż twarzy— Manicure— Wyroby włosowe 
CENY PRZYSTĘPNE! CENY PRZYSTĘPNE!

Polecamy się — Z poważaniem 
S T E F A N  W Ł A D Y S Ł A W

b. współpracownik Zakłacju b. współpracownik Zakiadu
Wp. Kaczyńskiego. Wp. Piaseckiego

wraz ze wspólnikiem z Warszawy. . 12.104
3ffiR9J5íi9©£9©R93>!i9®R93?£9G5>©®R9G2í£)Gíí©S3<©<5yfflGl>©©R95í>©©R9®R9L

T E A T R  P O L S K I . =  W  S A L I  I M .  K I O N S K I E G O ,
W  n ie d z ie l ę ,  d n ia  27 l i s t o p a d a  1927 r .  o  god z . 8.15 w ie c z o r e m

1 gościnny występ TEATRU WIELKIEJ REWJI
U d z ia ł  b io r ą :  A. Zabojkina, M. Rentgen. B. Romaniszyn, M. Korska 

* S. Detchrowa, H. Narkiewicz. B a l e t  z ło ż o n y  z 14 o só b .
Własna orkiestra pod kierunkiem W. S I R O T V. 

Z U P E Ł N I E  N O W Y  P R O G R A M :

A a a !!! P R O S Z Ę  SIA D A Ć !
PROGRAM: Rewja w 2 aktach, 14 obrazach. PROGRAM:
1. Krakowiak, 2 . Zakopane, 3. Walc Kreislera. 4. Ballada wilanowska, 
5. Dodo. 6 . Rzeźniczka, 7. Ballady uliczne, 8. Pieśni nastrojowe, 9. Uli­
ca, 10. Tańce hiszpańskie, 11. Pieśni podwórzowe, 12. Chłopcy i dziewczę­

ta, 13. C’est Paris, 14. Finał.
N O W E  W S P A N I A Ł E  K O S T J U M Y !

Kierownik imprezy: Bronisław Narkiewicz. Conferencjer: M. Rentgen.
Bilety do nabycia w cukierni p. BORCZYKA.

D z i e s i ę c i o l e c i e  » L U T N I .«
Dziesięciolecie «Lutni», Towarzy­

stwa Śpiewaczego i Muzycznego, 
istniejącego przy kościele Farnym, 
odbyło się w ubiegłą niedzielę, tj. 20 
bm. O godzinie 10-tej Członkowie 
Towarzystwa ze sztandarem przybyli 
do kościoła Farnego, gdzie Mszę 
Świętą na Jego intencję odprawił 
prezes ks. Leon Dębicki, a życzenia 
jubileuszowe złożył w serdecznych 
słowach ks. Prałat Szabelski. W ie­
czorem Członkowie dawni i obecni, 
wraz z rodzinami, zebrali się we włas­
nym lokalu »Lutni« tak licznie, że 
lokal ten zdał się zbyt szczupłym. 
Przybył też ks. Prałat, z ks. Dębic­
kim i ks. Ignacym Pawłowskim. O 
wskazanej godzinie Akademię jubi­
leuszową rozpoczął pięknem przemó­
wieniem ks. Prałat Szabelski wska­
zując na wielkie znaczenie śpiewu 
i muzyki w życiu Kościoła i Narodu. 
Również podniósł zasłudę »Lutni,« 
która od chwili swego założenia 
wiernie przyczyniała się do uroczy­
stości w nabożeństwie, a w wykona­
niu pieśni polskiej doszła do szczytu. 
Kierownik Lutni p. Muchniewski, je ­
den z jej założycieli skreślił, historję 
istnienia Towarzystwa, poczem pod 
batutą niestrudzonego dyrektora p- 
Mrówczyńskiego wykonano szereg 
pieśni solowych, chóralnych i utwo­
rów muzycznych i smyczkowych i na 
instrumentach dętych. Zebrani ser­
decznie dziękowali wszystkim kiero­
wnikom, a w szczególności p. Mrów­
czyńskiemu i p. Muchniewskiemu za 
trudy nad rozwojem Lutni. Po za­
kończeniu Akademji pozoztali sami 
członkowie ceynni, którzy przy skrom­
nym posiłku, w miłej gawędce, prze­
platanej śpiewem, spędzili kilka go­
dzin, zachęcając się do dalszych prac 
i starań, by poziom kultury muzycz-« 
nej podnieść w swoim zespole.

Ze sceny i ekranu w „Odeonie“
Na scenie w dalszym ciągu wystę 

py zespołu dyr. Śliwińskiego; widzi 
my więc kolejno: Czekielewską, któ 
ra bardzo udatnie śpiewa piosenkę 
Mamałyga, W iniarską, utalentowa - 
ńą plastyczkę, tańczącą z całem za­
cięciem Taniec Małorosyjski; piosn­
kę ulicznicy śpiewa Noskowska, któ 
ra rolę tę subtelnie cieniuje, Ryba- 
czewska ze swoistym wdziękiem 
śpiewa Miłość Międzynarodową.

W reszcie występuje Misiewicz, ja 
ko fryzjer. I w tym obrazku jak w 
poprzednim Misiewicz wykazuje ba­
jeczną mimikę. Operetka „Syn na 
poczekaniu" posiada, jak większość 
tego rodzaju utworów treść błahą, 
zato wykonanie poszczególnych ról 
wypadło znakomicie.

L i s t y  d o  r e d a k c j i .

Szanowny Panie Redaktorze !
W  związku z artykułem pt. „Taj­

ny wyszynk alkoholu", zamieszczo­
nym w Nr. 267 „Głosu Trybunalskie 
go‘ proszę o podanie następującego 
wyjaśnienia:

W ubiegły piątek do mojej piwiar 
ni przyszli dwaj goście i zająwszy 
stolik w drugim pokoju, zażądali 
przekąski j. piwa, co też otrzymali. 
Goście ci mieli ze sobą —- oczywista 
bez mojej wiedzy jak się później o- 
kazało wódkę, którą się raczyli. Nie 
mając kelnera, trudno mi było skon 
trolować, co goście piłi w drugim 
pokoju, jednak .stwierdzam katego­
rycznie, że ja im nie sprzedałem 
wódki. Tem samem upada podejrze 
nie, jakoby mój kelner uprzedzał ich 
aby nie trzymali wódki na stole.

Z poważaniem
Aleksander Szlifierski 

właściciel piwiarni przy ul. P ił­
sudskiego L. 76.

Z  prasy«

Na ekranie piękny obraz . Szatan 
Gry“. Jestto  przeróbka noweli Pusz 
kina pt. „Dama Pikowa". Reżyseru­
je rosjanin, Aleksander Razumnyj, 
grają artyści niemieccy. Scenarjusz 
uczynił, zgodnie zresztą z uprzedze­
niem z romantycznej historji Pusz - 
kinan zmodernizowaną, a zatem tro 
chę nieuzgodnioną w całości opo - 
wieść. Technika i reżyserja doskona 
łe. Młodziutka i piękna Jenny Jugo 
oddaje swą rolę w bardzo zajmują­
cy sposób. Murski, Jansen i Forster 
grają dobrze. Inscenizacja ciekawa. 
Całość wypada bardzo udatnie, to 
też liczne zastępy publiczności na - 
pełniają widownię po brzegi.

Wykaz zachorowań.
Wykaz zachorowań i zgonów na choro­

by zakaźne zgłoszone w tygodniu L. 47 rb. 
(od dn. 13 listopada do dn, 19 listopada 
1927 r.) w m. Piotrkowie, dur brzuszny za­
chorowań 3, błonica (dyfteryt) zachorowań 
5, płonica (szkarlatyna) zachorowań 5, odra 
zachorowań 5, gruźlica płuc zgony 2,

Komisja sanitarna. ,

W dniu onegdajszym komisja sanitarna w 
składzie: dr. Lewita, st. przód. Piroga i 
ref. Stępnia zbadała stan sanitmy w pie - 
kamiach piotrkowskich.

Komisja wykryła przy okazji w piekarni 
Bronisława Ferstera, ul. Wolborska 20 — 
40 klg. mięsa wieprzowego, które po zba 
daniu zostało przesłane do zakładów diot- 
broczynnych naszego miasta.

Komisja w rezultacie swego działania wy 
stąpiła do starostwa z wnioskiem o zam­
knięcie następujących piekarń: Feliksa 
Przyłęckiego, Piłsudskiego 147, Jul). B a­
rana, Piłsudskiego 83, Konopackiego, Pił­
sudskiego 96, Kałmy Hamermana. Piłsud­
skiego! 9, Jakuba Boruchowicza, Krakow­
ska 4, Wszystkie te piekarnie nie odpo - 
wiadają wymaganiom, podanym w rozpo - 
rządzeniu Ministerstwa Zdrowia Publiczne 
go z dnia 26. II. 1921 r

Znowu potajemny wyszynk alkoholu.
W dniu 21 bm. funkcjonarjusze p. p. u- 

brani po cywilnemu wkroczyli do Andrze 
ja Karlińskiego. Żelazna 8. Funkcjonarju­
sze ujrzeli kelnera nalewającego wódkę 
gościom; wobec czego „in flaganti" nie u- 
legało wątpliwości.

Sprawa została przekazaną Urzędowi 
Akcyz i Monopolów.

Ze swej strony spytać musimy, czyżby 
istotnie niektórzy obywatele w państwie 
polskiem, uważali, iż tego rodzaju postę­
powanie nie winno okrywać czoła rumień­
cem  wstydu ? i *

Bądź co bądź proceder taki nie należy 
do spraw całkiem czystych

Dziewczę z Dancingu.

&
P io tr k ó w  T ry b . 
ul. R y c e r s k a  5,

ró g  S ie ra d z k ie j
poleca obuwie wykwintne i tanie 

Szewc ortopedysta
Specjalne obuwie dla kalek.

C h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n 6
D - r .  m e d .  F A J M A N
przyjmuje od 12 — 2 i od 41/» —1 3* 
u l .  P i ł s u d s k i e g o  Ł .  6 7  I I  p ł g * r c

Dr. K, KUJAWA
Choroby wewnętrzne i weneryczne. 

Przyjmuje od g. 11 —  1 i od 3 -  J  
Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 

(Za tunelem kolejowym)

LEKARZ - DENTYSTA u*» 
K .  L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska H  
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1*  3 - *

„Życie Kobiece“
W numerze tygodnika „Życie Kobiece" 

n;i pierwszej stronie spotykamy doskonały 
artykuł pt. „Brońmy . ognisk domowych 
przed alkoholem ' w  którym autorka wzy 
Wa kobiety żony i matki do otwartej i e- 
r.ergiczoej walki z tak destrukcyjnym ele­
mentem życia rodzinnego, jakim jest pijań 
stwo. Artykuł pt. „Dom Akademiczek" o- 
powiada czytelniczkom o doli i niedoli żeń 
skiej młcdzeiży akademickiej, zaś szkic pt. 
„Anioł czarnych niewolników" przynosi kil 
ka dat i detali z życia autorki słynnej po­
wieści pt. „Chata wuja Toma". W dziale 
praktycznym mamy doskonały, pełen do - 
brych rad artykuł pt. „Czy wiemy co prag 
niemy kupić. Ciekawa nowela W. Lidina p. 
t. „Drug" w doskonałym przekładzie Mali 
szewskiego i Krzyżanowskiego, reprezen - 
tuje tak starannie zawsze dobrany dział 
beletrystyczny. Całości pisma dopełniają 
jak zwykle drobne „nowinki" ploteczki fil 
mowe, fachowe pcirady kosmetyczne oraz 
— nowości — artykuł informacyjny o tea­
trze Praskim, będący zapoczątkowaniem 

mających się stale ukazywać recenzji tea­
tralnych. — Pozatem czytelniczki znajdują 
w 7 numerze tego pisma holgaty dział mód 
oraz liczne ilustracje w tekście.
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ZGUBIONO książeczkę w ojskow i 
wyd. prz/ez PKU. Piotrków na nazwi 
sko Benke Emil —  zam. w gmime 
Krzyżanów, wieś Gąski. Niniejsze!« 
dowódl ten unieważnia się. ^

PRZEPISUJ!- NA MASZYNIE Leijonów J;

SKRADZIONO kartę przydziałową 
wojskową wyd. przez PKU. P i°tr / 
ków i książkę czeladniczą w y ' 
przez Cech Kowalski w P iotrkow  
na nazwisko Fronc Józef zam. 

Piotrkowie, Piłsudskiego 114. p  . 
men ty te niniejszem unieważnia

MIÓD
kuracyjny czysto pszczelny z ,w. 0 
nej pasieki jużnadszedł, sprzedaj? P 
cenie za 1 k g . 3.50 gr. P io tr k ó w . • 
Sulejowska Nr. 2. (Pałac Psarshv)i6 
I piętro). __

AKUSZERKA państwowa — Pr* J ^  
w ażn ie  d la funkcjoniairjuszy pans 
w y ch  —  ad res  —  P iłsu d sk iego
H. W eberowa. __
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ZAMIENIĘ 4-o pokojowe ™i e s Z *i 
nie ze wszelkiemi w y g o d a m i y
Kaliskiej na 6 — 7 - io  pokojowe P 
tejże ulicy. ,Q .

Warunki do omówienia. ^ ^ 2080  
mość w Redakcji. __—

SPRZEDAJE SIĘ 2  MORGI ZIEMI. ' 
ki, sadzawka — właściciel przyjeC ^ j.  
wiadomość Kaliska 23, kawiarnia.
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ZAGINĘŁA legitymacja na zapomogi 
wydana przez Obw. Fundusz Bezro 
bocia w Piotrkowie na nazwisko Ma 
rjanny Conerowej. 12144

GŁUCHOTA ULECZALNA !
Fenomenalny wynalazek „Eufonja" 

zademonstrowany specjalistom. —  
Sami się w domu wyleczycie z przy 
tępionego słuchu, szumu i ci’eknię- 

.cia z uszów. Liczme podziękowania. 
Pouczającą broszurę wysuła bez - 

płatnie na żądanie „EUFONJA“ 
12143 Liszki koło Krakowa.

2 POKOJE razem — wśródmieśclu 
najęcia od zaraz. Wiadomość — ^  124 
go 69, I I  p. m. 6. —

ABAŻURY JEDW ABN E wykon^ a*
wam z własnych i powierzony0 je, 
terjałów Kaliska 12 m. 2 I P1? j2l46 
we schody. __■—1

BEZINTERESOWNY. . sii>
Odbiorca listu prosi o spotkam® ^ 
dnia 26 listopada 1927 o ¿°^'eing - 
w restauracji udziałowej <2149 
rów“ pokój Nr. 2 Kaliska 2©>

Włosów "¡!£Sf
„Esencja Chinowo.Chmielów® ” uj. 
dło Chlnowo-Chmlelowe“ apte-
kiem). Sprzedają apteki, skłąay 
czne. Główny skład Apteka 03» 
go, ul. Freta Nr. 16 w W a r s z a w ^
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Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

„ A D O L F  P A Ń S K I ’
w P io trk o w ie  T ry b ., ul. L eg io n ó w  2, tel. 55.
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